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„ im p o ten tia  g en e ran d i” d la  k an o n is ty  oznaczać będzie czasem  „ im po ten - 
tia  coeund i” ; lek a rze  m ów iąc o ją d ra c h  m a ją  n a  m yśli ty lk o  tę  część, 
k tó ra  n azyw a się „d id y m u s”, n a to m ia s t w  li te ra tu rz e  kan o n is ty czn e j 
słow o ją d ro  (testicu lus) odnosi się często tak że  do n a ją d rz a  (epid idy- 
m us).

K s. Z en o n  G rocho lew ski

E n c y k l o p e d i a  K a t o l i c k a ,  wydana przez Katolicki Uniwer­
sytet Lubelski, tom I (Alfa i Omega — Baptyści), pod redakcją ks. Fe­
liksa G r y g l e w i c z a ,  ks. Romualda Ł u k a s z y k a  i Zygmunta S u ł ­
k o w s k i e g o ,  Lublin 1973, str. XVII +  44 +  1311 +  nlb 2.

U kaza ł się d ługo  oczek iw any  p ierw szy  tom  E n cyk loped ii K a to lick ie j , 
o p racow any  i w y d an y  przez  T ow arzystw o  N aukow e K atolick iego  U ni­
w e rsy te tu  L ubelsk iego , złożony i w y d ru k o w an y  w  d ru k a rn i „P a llo ti-  
n u m ” w  Poznan iu . N aczelna  R ed ak c ja  E ncyk loped ii K ato lick ie j złożona 
je s t z p ięciu  osób: ks. W. G r a n a t ,  ks.  F.  G r  y  g 1 e w  i c z, O.  M.  
K  r  ą  p  i e c, ks.  R.  Ł  u  k a s z y  k,  p.  Z.  S u ł k o w s k i .  Ze w stępnych  
s tro n  E K  dow iadu jem y  się, że całość m a te r ia łu  naukow ego  podzielono 
n a  42 „D ziały R ed ak cy jn e”, z k tó ry ch  każdy  m a w łasnego  red ak to ra . 
N ad  p rzygo tow an iem  w yd aw n ic tw a  p ra c u je  n ad to  zespół m ery to ryczno - 
-lek sykog raficzny , zespół lek syk o g ra ficzn o -ad iu stacy jn y , zespół k o re k to r- 
sk i oraz zespół op racow an ia  graficznego. S ek re ta rzem  n aukow ym  E K  
je s t ks. d r  R om uald  Ł ukaszyk . P ie rw szy  to m  opracow yw ało  449 a u to ­
rów , a ko n su lto w an o  się 41 specja listów . P odano  faksym ile  słow a 
w stępnego , jak ie  do E ncyk loped ii w ystosow ał ks. K a rd y n a ł P ry m as 
W yszyński. W yraził on pow szechne zau fan ie , jak ie  tow arzyszy  u k aza ­
n iu  się now ej encyklopedii, k o rzy s ta ją ce j „z pow agi n au k i K ościo ła”.

O m aw iany  tom  EK  zosta ł oddany  do d ru k u  w  R oku  N auk i P o lsk ie j, 
w  100 la t od w y d an ia  p ierw szego tom u  E n cyk lo p ed ii kośc ie lne j księdza 
N ow odw orskiego. S koro  się rozw aży, że ta  p ierw sza  po lska  encyk lope­
d ia  w ychodziła  (uw zg lędn ia jąc  20 le tn ią  p rzerw ę) przez 56 la t, a  P od­
ręczna  E n cyk lo p ed ia  K ościelna  u k azy w ała  się w  W arszaw ie  od r. 1904 
do 1916, to  p ierw szym  od ruchow ym  życzeniem  czy te ln ika  w  średn im  
w ieku , k tó ry  b ierze  do rę k i p ierw szy  to m  EK  je s t to , by  doczekał się 
ostatn iego.

G dy  chodzi o tego  ty p u  w yd aw n ic tw a  w  św iecie, to  po II  w o jn ie  
św ia tow ej u k aza ła  się w łoska  E nciclopedia  catto lica  w  12 tom ach  d u ­
żego fo rm a tu  — C ittä  del V aticano  1949—1954, bogato  ilu s tro w an a ; h o ­
len d e rsk a  De K a th o licke  E ncyk lopaed ie  — 26 tom ów , A m ste rd am  
1949— 1955; n iem iecka L e x ik o n  fü r  Theolog ie  u n d  K irche, w ydan ie  p o ­
w o jen n e  w  11 tom ach , F re ib u rg  1957— 1964, oraz a m ery k ań sk a  N ew  
C atholic E ncycloped ia  w  16 tom ach , W ash ing ton  1967.

P ie rw szy  tom  po lsk ie j E K  w y d an y  zosta ł n a  b iałym , g ładk im  p a p ie ­
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rze, w  fo rm acie  w iększym  od ósem ki, z rozm ieszczeniem  d ru k u  w  dw óch 
ko lum nach . Z astosow ano k ilk a  rod za jó w  czcionek: h asła  w y d ru k o w an e  
są pó łg rubym i w ersa likam i, fo rm y  uboczne h asła  rów nież odznaczają  
się pó łg rubym  zapisem , w  p o d ty tu łach  zastosow ano d ro b n ą  m a ju sk u łę  
i d ru k  zw ykły  rozs trzelony . W yrażen ia  i nazw y obce oraz ty tu ły  dzieł 
ta k  w  tekście  ja k  i w  b ib liog rafii zaznaczono k u rsy w ą , a te rm iny , 
k tó re  s tan o w ią  sam odzielne hasło  poprzedzono  strza łką -odsy łaczem . O b­
f i tą  stosunkow o b ib liog rafię  w yd ru k o w an o  pod k ażdym  tek s tem  p e ti­
tem . Z astosow ano  sk ró ty , k tó ry ch  k ilkudziesięc iostronn icow y w ykaz 
um ieszczono na  początku  tom u. W sk ró tach  n ie  m a p rzesady . N aw et 
k ilk u n asto w ierszo w e a r ty k u ły  podp isane  są  im ien iem  i nazw isk iem  a u ­
to ra . W szystkie te  czynnik i n a tu ry  techn icznej pow odu ją , że stu d iu m  
E K  je s t ła tw e  i zachęcające , n aw e t p rzy  b ra k u  ilu strac ji.

P rzy toczone w yżej d ane  „ m e try k a ln e”, h is to ryczne i techn iczne  p ie rw ­
szego tom u  E K  p o zw ala ją  ła tw ie j ocenić w arto ść  dzieła i am b itny  
w ysiłek , jak iego  p o d ję li się polscy teo logow ie i uczen i pod p rzew odem  
K atolick iego  U n iw ersy te tu  L ubelskiego. E K  m oże s tan ąć  obok każdej 
św ia tow ej pozycji tego typu . N ie je s t ta k  obszerna ja k  np. w łoska, 
a le  je s t w szechstronn ie jsza  i now ocześniejsza. W  w ielu  w ypadkach  
przew yższa  L e x ik o n  fü r  Theologie u n d  K irche, choć zasadniczo na  E K  
znać n a jw iększy  w pływ  tegoż w łaśn ie  L eksykonu , ta k  pod w zględem  
objętości ja k  op racow an ia  technicznego. L ex iko n , k tó ry  je s t już u n o ­
w ocześn ien iem  w cześniejszego w y d an ia  dostarczy ł dużo m a te r ia łu  dla 
EK, n iek tó re  a rty k u ły , np. adopcjan izm , są  ad a p ta c ją  op racow an ia  n ie ­
m ieckiego. Z asadniczo  po lsk ie  op racow an ia  są  w szechstronn ie jsze , spo­
w odow ane je s t to  choćby tym , że w  E K  jedno  w ażn ie jsze  hasło  o p ra ­
co w u je  n ie raz  k ilk a  osób, podczas gdy  analog iczne w  E nciclopedia C at- 
tolica  lu b  w  L e x ik o n  są  p ra c ą  jednego  au to ra .

E K  jak o  se ry jn e  dzieło sp ec ja lis tyczne  o b e jm u je  d o k try n ę  K ościoła 
kato lick iego  o raz  jego działalność. N ajw ięcej m ie jsca  pośw ięca zagad ­
n ieniom  b ib lijnym , a d a le j ściśle teologicznym , filozo ficzno-św iatopo- 
g lądow ym  i a rty s ty czn o -lite rack im . Szeroko  uw zg lędn iona je s t te m a ty ­
k a  ekum eniczna , a re la c je  n a  te m a t innych  w yznań  p rzed s taw ia ją  
członkow ie tychże  w yznań . Z apew ne  w  n u rc ie  o tw artośc i n a  inne  
w yznan ia  w ie le  m iejsca  znaleźli bogow ie pogańscy: A m on, A frody ta , 
A pollo, A rtem id a , A tena , A ton. In n e  h as ła  ze staroży tności p o tra k to w a ­
no tak że  dość obszernie, w ydobyw ając  na  jaw  zw iązki z ch rześc ijań ­
stw em  p rzy  tak ich  h asłach  ja k  A lek san d er W ielki, A lek san d er Sew er, 
A naksym enes z M iletu , a ra  pacis, augurow ie, A ugust O k taw ian , A ry sto ­
te le s  zaś u zy sk a ł 10 ko lum n, co w  po ró w n an iu  ze św . A ugustynem , b i­
skup em  H ippony, i „au g u stian izm em ” — razem  40 k o lum n  — w y d a je  
się p ro p o rc ją  p op raw ną .

S ta ra n n ie  opracow ana  je s t m isy jn a  działalność K ościoła z uw zględ­
n ien iem  innych  w yznań . O bejm u je  ona szerok ie  tło  geograficzne, d la ­
tego  tak ie  h as ła  ja k  A fry k a  (32 kol.), A zja  (27 kol.), A m ery k a  (28 kol.), 
A ng lia  oraz „K ościół an g lik ań sk i” (42 kol.), A u s tra lia  (7 kol.) op raco ­
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w yw ało  k ilk u  lu b  k ilk u n a s tu  au to rów . P o d an o  w ięc n ie  ty lk o  d ane  
geograficzne, po lityczne i h is to ryczne  w  u jęc iu  ogólnym , a le  tak że  ro z ­
w ój i sy tu ac je  w yznań  i K ościołów  z uw zg lędn ien iem  ich do robku  k u l­
tu ra ln e g o  i artystycznego . C zasem  w ykaz nazw  geograficznych  p rz e ­
k ra c z a  p raw dopodobne  uży tk o w an ie  ich  przez polskiego czy te ln ika , np. 
n a  s tro n ie  62 zestaw iono  ta k ie  nazw y  m iejscow ości: A coura, A cąu ap en - 
d en te , A cąu ap u trid a , A cquav iva  dele  F onti, A cąui, A crassus, A rce 
e P u ru s , A croenus — w szystko  to  w  jed n e j ko lum nie . S ą to  p rzew ażn ie  
m iejscow ości b isk u p stw  s ta roży tnych , dziś ty tu la rn y c h , a naw e t, jak  
w  w y p ad k u  A crassus, n iez iden ty fikow anych . W ydaje  się, że reg u ła : 
skoro  m iejscow ość um ieszczona je s t w  A n n u a rio  P ontificio , w in n a  być 
ta k ż e  o p racow ana  w  EK, n ie  m usi być bezw zględnie  resp ek to w an a . 
P różno  n a to m ias t szuka  się w  E K  k o n ty n e n tu  A n ta rk ty d y .

E K  uw zg lędn ia  h asła , k tó re , choć n ie  zw iązane bezpośredn io  z w ia rą  
i K ościołem , należą  do trw a ły ch  w arto śc i k u ltu ry  ludzk ie j. I ta k  z n a j­
d u je m y  w  tom ie p ierw szym  nazw iska  A bram ow skiego , A jdukiew icza, 
A n dersena , A ndruśk iew icza , B aczew skiego J a n a , B aczyńskiego K am ila , 
B a leya  i i. P o ró w n u jąc  te  b iog ram y  z odpow iedn ikam i w  W ie lk ie j E n ­
cyk lo p ed ii P ow szech n e j stw ierdzam y , że w  E K  są one znacznie  ob­
szern ie jsze . Np. B aczyńsk i w  W EP m ieści się w  33 w ierszach  z d o d a­
n iem  jed n e j pozycji b ib liog raficznej, podczas gdy  w  E K  posiada  43 
w iersze  i 7 pozycji b ib liograficznych .

H isto ria , a  szczególnie h is to ria  K ościoła, z a jm u je  dużo m iejsca. W y­
m ieniono w szystk ich  papieży, bard zo  w ie lu  św ię tych , w ie lu  b iskupów , 
k tó ry ch  im iona w chodzą w  zak res  lite ry  „A ” lu b  „B ”. P rzy  ta k im  im ie­
n iu  ja k  A lek san d er w y odrębn iono  se r ię  św iętych , pap ieży  i w ładców . 
W ięcej m ie jsca  — co je s t rzeczą  zupe łn ie  zrozum ia łą  — pośw ięcono p o ­
stac iom  z przeszłości Po lsk i. W y d a je  się, że n ie  zaw sze zasto sow ano  o d ­
p ow iedn i dobór au to ró w . P ie rw szeń stw o  p rzy  op racow yw an iu  b io g ra ­
m ów  na leża ło  by p rzy zn ać  h is to ry k o m  te j diecezji, do k tó re j d an a  po­
s ta ć  należała . I  ta k  np. w  b iog ram ie  pośw ięconym  b iskupow i A n to n ie ­
m u  A ndrzejew iczow i (+  1907) z G niezna  czy tam y: „od 1890 by ł b isk u ­
p em  su frag an em  w  G nieźnie , w k ró tce  zrzek łszy  się s tan o w isk a , rek to ra , 
p raco w a ł ja k o  proboszcz p a r. Ż n in , w  k tó re j w y b u d o w ał dom  par.; 
w  G nieźn ie  zał. dom  d la  siero t...” . O tóż w  9 w ierszow ym  biogram ie  
zby teczna  je s t w iadom ość, że jak o  b isk u p  su frag an  zrezygnow ał z re k -  
to rs tw a , bo to  zasadniczo rozum ie  się  sam o przez się. N a to m iast n ie ­
p raw d z iw e  jest, że p raco w ał jak o  proboszcz w  p ar. Ż nin . W iadom o, 
że b iskup i su frag an i gn ieźn ieńscy  b y li ipso fac to  p roboszczam i w  Ż n i­
nie, za rząd za li i p o b ie ra li dochody z benefic jum , a le  p racę  d u sz p a s te r­
sk ą  sp raw o w ali ta m  w ikariu sze . P odobn ie  n iep raw d ziw a je s t w iadom ość 
o założeniu  dom u d la  siero t. Dom  d la  sie ro t p o w sta ł w  G nieźnie 
w  r. 1856, now y gm ach  w ybudow ano  w  r. 1872, ks. A ndrzejew icz  zaś 
od r. 1879 by ł jed n y m  z członków  dozoru  S ierocińca. N a to m iast m ożna 
by  podać, że  w y d a ł R y tu a ł  do u ż y tk u  w  a rch id iecez jach  uw z-ględniając 
w  n im  pieczołow icie zw yczaje  m iejscow e, że m ia ł sw ój w k ła d  w  rozw ój
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p ra w a  litu rg icznego  przez w niesien ie  do K ongregacji R y tów  trzech  „d u - 
b iów ”, k tó re  zostały  um ieszczone w  zbiorze Codicis Iu r is  C anonici F an­
tes  vol. V III n r  6236 str. 304—305. O kazu je  się, że n ie  w ysta rcza  m nie j 
lu b  lep ie j u d an ie  streśc ić  a r ty k u ł z Po lsk iego  S łow n ika  B iograficznego, 
lecz że trz e b a  dochodzić do źródeł, bo w iadom ości h is to ryczne z b iegiem  
czasu  ta k ż e  się doskonalą . U w agi pow yższe są  oczyw iście d ro b n o s tk ą  
bez znaczen ia  d la  w arto śc i ca łe j encyklopedii, sy g n a lizu ją  jed y n ie  p ro b ­
lem  m etodyczny.

N a jb a rd z ie j in te re su je  nas tu ta j  p raw o  kościelne, k tó re  s tanow i je ­
den  z 42 działów . W iadom ości z dziedziny  p ra w a  z aw arte  są  n iek iedy  
ta k ż e  pod  h asłam i teologicznym i a zw łaszcza h is to rycznym i. B ezpośred ­
nio do zagadn ień  p ra w a  kościelnego odnoszą się tak ie  h asła : ab d y k ac ja  
(kan. 221 K PK ), a b ju ra c ja  (kan. 2314 § 2), ab leg a t, ab ro g ac ja  p ra w a  
(kan. 6), „A cta  A posto licae  S ed is’’, „Acta C onciliorum ”, „A cta  S anc tae  
S ed is”, „A d m e ta lla ”, a d m in is trac ja , ad m in is tra c ja  aposto lska , ad m in i­
s tra to r  ( tu ta j om ów iono obszern iej fig u rę  ad m in is tra to ra  diecezji i a. 
parafii), „ad  n u tu m ”, ad opc ja  (przy  ty m  haśle , n ies te ty , w  p rzec iw ień ­
s tw ie  do L ex ik o n ’u niem ieckiego, n ie  uw zględniono bogatych  tre śc i h i­
sto ryczno  p raw n y ch , a in s ty tu c ję  p o k rew n ą  — ad roga tio  — pom inięto), 
„A dvocatia  E cclesiae” (ciekaw a i m ało  stosunkow o zn an a  in s ty tu c ja  
w  pub licznym  p raw ie  K ościoła ok resu  feudalnego), „A dvocatus D ei”, 
„A dvocatus d iabo li”, „A dvocatus p a u p e ru m ”, adw okaci K u rii R zym skiej, 
adw okaci św . P io tra , ad w o k a t ( tem at adw okatów  o b e jm u je  h is to rię  
i p raw o  a k tu a ln e  z uw zg lędn ien iem  adw okatów  ro ta ln y ch  i konsysto - 
r ia lnych), „A ffectio  p ap a lis”, a filiac ja , ag reg ac ja  (praw o zakonne), a g re ­
sja , a k c e p ta c ja  p raw a , akces w  p raw ie  kanon icznym , „A kcja  k a to lick a”, 
a k ta  s tan u  cyw ilnego, a k ta  S to licy  A posto lsk iej, a lien ac ja  w  p raw ie  
kan ., a lim en ty  (p raw o zakonne i po lsk ie  p raw o  cyw ilne), „A lta r ia ” (a r­
ty k u ł h is to ryczny  z p ra w a  beneficjalnego), am o rty zac ja  i am o rty zac ja  
ustalwy (um orzenie  d ługów  z szerszym  uw zg lędn ien iem  h is to rii i sy tu a ­
cji w  Polsce), ana log ia  w  p raw ie  kanonicznym , an a tem a , an n a ty , a p e ­
lac ja  (pięć a rty k u łó w  o b e jm u jący ch  zagadn ien ia : geneza apelac ji, ap e ­
lac ja  do w ładzy  kościelnej, ap e la c ja  do Soboru, a. od zarządzeń  ad m i­
n is tracy jn y ch , a. do w ładzy  św ieckiej), ap lik a c ja  k a ry , „A pollinaris”, 
apo staz ja , A posto lsk ie  L isty , ap o sta ta , a sy s ten c ja  b ie rn a  (przy  fo rm ie  
zaw ie ran ia  m ałżeństw a), au d y to r, a u to ry te t, azyl. Do tego  m ożna je sz ­
cze dodać nazw iska  p raw n ik ó w  ja k  A braham , A lciatus, A lthusiu s, B a l­
zer. A  oto nazw iska  au to ró w  h ase ł obejm u jących  dziedzinę p ra w a  koś­
cielnego: B ogdan, D udziak , F ęcki, F ilip iak , Goczoł, G rzyw acz, K am iń ­
ski, K um or, K rukow sk i, K w olek, P a łk a , P łodzień , P rzekop , R ybczyk, 
R ybczyński, S zym ański, W inow ski, W ójcik, W ycisk, Z ubert. W yliczenie 
m oże je s t n iekom pletne , a le  d a je  pogląd , choćby n a  odcinku  p raw a, ja k  
szerok i zastęp  polsk ich  uczonych w łączy ł się w  opracow yw anie  EK.

Pow yższy  zestaw  haseł i n azw  w skazu je , że E K  tak że  i dziedzinę 
p ra w a  kościelnego tr a k tu je  z n a leży tą  uw agą, że zaw arty  w  niej b ę ­
dzie cały  i obszerny  m a te ria ł kanon iczno-h is to ryczny . M ożna by jesz­
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cze sugerow ać tak ie  h as ła  jak : ab o rtu s , ak lam ac ja , a k red y tac ja , „a l- 
te ru m  non  laed e re”, an a rch ia , an im us, a ry s to k ra c ja , a k t p raw n y , au to r, 
ja k o  m a jące  zw iązek z p raw em  kościelnym . T ak ą  su g es tię -za rzu t ła ­
tw o  je d n a k  oddalić uw agą, że tre ść  tak ich  hase ł będzie  częściowo u ję ta  
pod  innym i, po lsk im i te rm in am i, częściowo zaś n a d a je  się racze j do sp e ­
c ja lis tycznego  d y k c jo n a rza  p raw nego .

M ożna m ieć nadzie ję , że i n a s tęp n e  tom y będą tak że  rze te ln ie  u w ­
zg lędn ia ły  do robek  n a u k  ju rydycznych , p rzek azu jąc  ścisłe d ane  o in ­
s ty tu c ja c h  p raw n y ch  w  K ościele i w  ich pow iązan iu  h isto rycznym , 
spo łecznym , teologicznym  i narodow ym .

K s. Jó ze f G lem p

Ks. R em igiusz S O B A Ń S K I ,  Z arys teolog ii p ra w a  kanonicznego, 
W arszaw a A TK , 1973, s. 145.

Pojęcie, ro la  i zasadność p ra w a  kanonicznego  są p rob lem am i is to t­
ny m i d la  te j dyscypliny ; n a jp ie rw  z ra c ji w ew n ę trzn e j K ościoła C h ry ­
stusow ego. P raw o , k tó rem u  b ra k u je  zgodności z teo log ią  K ościoła, k tó re  
un ieza leżn iło  się od teologii, je s t ro d za jem  pasoży tu  w  życiu społecz­
ności koście lnej, n ie  odpow iada po trzeb ie  im an en tn e j życia te jże  spo ­
łeczności; je s t na jw y że j dodatk iem , k tó rego  jed y n ą  fu n k c ją  je s t u su ­
w an ie  czy n iedopuszczanie  do zg rzy tów  w  m echaniżm ie ad m in is tro w a­
n ia  tą  społecznością. M a w ów czas w p raw d zie  fu n k c ję  użyteczną, a le 
n ie  w łącza się do w łaściw ego życia K ościoła. T ak ie  po jm ow anie  i u p ra ­
w ian ie  p ra w a  kanonicznego  dało  początek  znanym  n am  an tynom iom  
w  życiu K ościoła: p raw o  — E w angelia , K ościół in s ty tu c jo n a ln y  — K oś­
ciół charyzm atyczny . T ak ie  sp o jrzen ie  n a  p raw o  w  K ościele podlega 
s łu szn e j i n a ra s ta ją c e j k ry tyce . Z a tem  n ie  „m oda” w  n au k ach  koście l­
nych  d a ła  początek  teologii p ra w a  kanonicznego, a le  żyw otne  in te re sy  
społeczności kościelnej ja k  i sam ej dyscyp liny  naukow ej sk łon iły  k a -  
n o n is tó w  w  osta tn ich  dziesięcioleciach do w ysiłku  n ad  określen iem  
w łaściw ego  po jęc ia  i ro li p ra w a  w  życiu K ościoła, k tó ry  je s t p ie lg rzy ­
m u jący m  L udem  Bożym , k tó ry  je s t rzeczyw istością  Bożą duchow o-spo- 
łeczną.

Z zadow olen iem  w ięc p rzy jm u jem y  opub likow any  p rzez  Ks. doc. R e­
m ig iusza S o b a ń s k i e g o  Z arys teologii p raw a  kanonicznego . M ając 
na  uw adze w agę pod ję tego  tem a tu , m ożem y na  w stęp ie  stw ierdzić , że 
sp o ty k am y  się z p u b lik a c ją  p io n ie rsk ą  ta k  w  p iśm ienn ic tw ie  po lsk im  
ja k  i zag ran icznym  (gdy chodzi o sy n te ty czn e  u jęc ie  tem atu ), k tó ra  
p re z e n tu je  w  sposób up o rząd k o w an y  p ro b lem a ty k ę  z zak re su  teologii 
p ra w a  kanonicznego , k ładz ie  w łaśc iw e ak cen ty  w  zbiorze zagadn ień  
te j  dyscyp liny  oraz p ro p o n u je  w łasn e  p róby  rozw iązań , w zględnie 
w zbogaca do tychczasow e osiągnięcia.

R ozdział I (9— 18) om aw iane j książk i zapoznaje  n as z ogólną p ró b ie -


